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reprezentanci międzynarodowej gildy kieszonkowych 
złodziei, k tó rzy  w ydatnie sk o rzy stili z zamięszania 
powstałego z powoda wkroczenia policyi. Prócz li­
cznych mniejszych operacyi, policya notaje powa­
żną  s tra tę  500 .000  m arsk niemieckich, poniesioną 
przez pewnego rosyjskiego profesora.

Policyi nie ndało się dotychczas wyśledzić w spół­
winnych. ___________

h

Nowy laltan E g ip tu : Ahmed Fnad I proklamowany 
sułtanem w  dniu 15 marca b. r.

Otwarcie Wystawy
wyrobów koszykarskich w Krakowie.

. P rzem ysł nasz rodzimy, dotąd stale zaniedby- 
*  8an»odzielnej Polsce rozw ija się coraz po- 

zaP®wniając krajow i naszemu nietylko za- 
P°«ojenie sw ych w łasnych potrzeb, i le  i eksport 

dzijP ID*C9’ oioktóre z w yrobów  cieszą s 'ę  już 
^ • s ł u ż o n e m  uznaniem i znajdują popłatne rynki

b j.^ W ie d z ie ć  to  można przedewszystkiem  o wyro- 
z*kre8a koszykarstw a w  rozm aitych jego 

«c r Uch) któro jnż w  przedwojennych czasach oslą- 
wy taki poziom, iż mogły śmiało konknro * ać z za­

granicą. Prodokcya w  tym  kierunku skutkiem  w oj­
ny  została przerw ana, obecnie podjęto ją  napow rót 
i rozw inięto bard to  pomyślnie. Świadczy o tem  
o tw arta  w  dniu 6  kw ietnia h. r . w  salach Syndy­
katu  K oszykarskiego w ystaw a w yrobów  koszykar­
skich, k tó ra  w ykazała artyku ły  masowej produkcyi, 
przeznaczonej na św iatow e rynki zbytu, jakie nasz 
przem ysł koszykarski zdobył przed wojną, a obecnie 
dzięki samodzielności gospodarczej niezmiernie roz­
w inął. W  prodnkcyi tej dostosow ał się przem ysł ten 
do wym agań klienteli zagranicznej, do jej przyzw y­
czajeń, do typów , k tórych cna wym aga.

Głównym artykułem  jest m eblarstw o, tak  wyko­
nyw ane ściśle z surowców i m ateryałów  krajowych, 
jak niemniej z trzciny kombinowanej z robotą tapi- 
cerską, poszukiwane w  Anglii, F rancyi i Ameryce.

Masowym produktem  są także kosze podróżne, 
w alizy i wszelkiego rodzaju kosze targow e, jak  nie­
mniej w yroby galanteryjne, wykonywane z taśm  
i plecionek rafiow ych i szuwarowych.

U roczyste otw arcie, zagajone przez członka za­
rządu red. Romana W oyczyńskiego zaszczycili swoją 
obecnością wicewojewoda dr. Kowalikowski, sędzia 
Schw arcenberg - Czerny, dr. Bereś, prez. Izby skar­
bowej Gajewski, dyrektor Okr. Polsk. Banku H an­
dlowego dr. Izydor Modrycki, dyr. Banku Ziemskiego 
K redytow ego Bieżański, naczelnik dy rek c ji rzek spła- 
w nych Pcźmiak, inż. W ito ld  O strow ski, inż. Kazi­
mierz Skrochowski, inspektor pracy, Stanisław  Poll- 
mann, naczelnik stac. krak. p r o f , Axentow icz, inż. 
Faoher, dr. Dudek.

Rozwój przem ysłu koszykarskiego w  naszym kraju 
ma dla ludności bardzo doniosłe znaczenie, zapewnia 
jej bowiem pokaźne zyski, a ujęcie kierownictwa 
w  ręce Syndykatu daje pewność, że naeze koszy- 
karstw o, racyonalnie poprowadzone, stanie się jedną 
z dźwigni polskiego przem yśla, którego rozwój po­
winien stanow ić troskę i cel s tarań  naszego społe­
czeństwa, przedewszystkiem  zaś czynników rządo­
wych i insty tucyi finansowych, aby bogactwo kraju, 
obfitującego we wszelaki surowiec, nie było n a ra ­
żone, jak to  bywało dotąd, na szkodliwą konkuren- 
cyę zagranicy, zabierającej nam za śmiesznie niskie 
ceny m ateryał surow y, a zalewającej kraj wyrobami 
swego przem ysłu, opłacanymi przez nas bardzo słono.

Francya a rasa żółta
Rozbieżność kieranków  polityki dw a państw  

sprzym ierzonych, F rancyi i Anglii, odnośnie do spraw  
W schodu, w  szczególności zaś ra sy  żółtej, w y s tę ­
puje coraz jaskraw iej. Z dotychczasowych wyników 
okaznje się, że F rancya obrała daleko korzystniejszą 
dla siebie drogę, a jej um iarkowana polityka wzmo­
cniła znacznie jej w pływ y i zapewniła bezpieczeń­
stw o jej zamorskim posiadłościom. Baczną nw agę 
zw raca rząd francnski przedewszystkiem  na A frykę 
północną, gdzie francuskie w pływ y ugruntow ały  się 
silnie w  Algierze, Tunisie i Marokku. W  krajach 
tych  zwłaszcza przem ysł francuski znalazł dla siebie 
pożądane rynki zbytu, poza tem  usadowienie się na 
pólnocnem wybrzeżu A fryki zapewniło bezpieczeń­
stw o południowym granicom francuskim i oddało 
w  ręce Francyi faktyczne posiadanie zachodniej 
części m orza Śródziemnego. Kolonie afrykańskie mają 
wiele do zawdzięczenia Francyi tak  pod względem 
nprzemysłowienia, jak również wprowadzenia kultu-

®t*a»ola w ystaw y wyrobów k o u y k a rs k lc h  w Krakowie Motyw 
wyatawy otwartej w dnia 6 kwietnia b, r.

ralnych urządzeń, przyjm owanych przez miejscową 
lndność bardzo życzliwie.

Hajoroźniejsry c r f i  M l i  w Indiach.
Pisząc o ruchu antiangielskim  w  Indyach, w spo­

minaliśm y kilkakrotnie nazwisko głównego przewó- 
dcy ruchu narodowościowego w śród Hindusów  „p ro ­
roka" Gandhiego, k tó ry  w yw iera w pływ  w prost 
magiczny t a  miliony sw ych współwyznawców, po­
słusznych każdemu jego skinieniu. Gandhi jest o tw ar­
tym  wrogiem  Anglii, dążącym świadomie do sw o­
jego celu, a tym  jes t uwolnienie kraju  z pętów  nie­
woli. Propagandę sw ą antiangielską prowadzi Gan­
dhi w  sposób stosunkowo bardzo um iarkowany, nie

Francya a  ra s a  ŚA lts: Uczestnicy nroczystego otwarcia francnskich zakładów 
przemysłowych w Moghora (Tanger),

R osyjscy  m onarch iści dają sn ak  ż y c ia : Wybitny 
przestawicie! rosyjskich kadetów, Milukow, na którego 
* niedawno vykonsno zatnach w Berlinie.

uciekając się do jakichś nadzwyczajnych środków  
terrorystycznych  lecz postępując zwolna, a sy ste­
m atycznie, ruguje  angielskie w pływ y w  Indyach 
krok za krokiem, głosząc, że Indye są dla H indu­
sów i w zyw ając’ do bojkotu władz i urządzeń an­
gielskich. Miliony Hindusów są sfanatyzow ane przez 
Gandhiego i w ystarczyłoby jedno jego słowo, aby 
wyw ołać w  kraju gw ałtow ny przew rót, k tó ry  m u­
siałby pociągnąć za sobą ofiary w  tysiącach ludzi. 
Tego jednak „prorok" widocznie sobie nie życzy, 
nważając za skuteczniejszą dotychczasową sw oją 
działalność, ocenianą należycie przez m iarodajne 
koła angielskie, widzące w  Gandhim duchowego prze- 
wódcę ruchu nacjonalistycznego w śród Hindnsów . 
Lord  Reading, wicekról Iadyi dłogo się też zasta ­
nawia! nad tem , nim zdecydowano się aresztow ać 
Gandhiego, postaw ić przed sądem i skazać na sześć 
la t więzienia, zdając sobie dobrze spraw ę z tego , 
jakie wrażenie fak t ten  w yw rzeć mnsi na m asy h in ­
duskie. A ngielscy politycy, a z nimi i w icekról 
Indyi, zatroszczyli się zupełnie słusznie o następstw o 
tej represyi, skoro bow itm  antitnrecka polityka A n­
glii sta ła  się powodem gw ałtow nego ruchu w śród 
mas muzułmańskich, tem  glośniejszem echem odbić 
się musi uwięzienie Gandhiego, k tó re  zam iast w p ły ­
nąć uspokajająco na um ysły, przyczyni się do obu­
dzenia jeszcze większej nienawiści przeciw  ciemię-


